
KLIMEK W.lltSX.t
D. 2 1 . S ie rp n ia .  —  R o k  1 8 4 7 . 

S o b o ta .

J u tro  w kościele1 XX. D om inikanów , przypada do­
roczna uroczystośćSgo J a c k a , W yznawcy Zakonu Ka­
znodziejskiego, Patrona kraiu tute jszego, która odpra­
wiać się będzie z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
z Kazaniami, Procesjami i Odpustem zupełnym . —  
W  kościele Wielebnyt h Panien Sakram entek, iu tro  
przypada doroczny Odpust Pam iątki Poświęcenia  
K ościoła . Uroczystość ta odbywać się będzie o go ­
dzinie iOej rannej zwy k łym  obrzędem Odpustów k o ­
ś c i o ł a ,  z  wystawieniem N, S a k r a m e n t u  i kazaniami.

Rada Administracyjna d. 1/ i z b .  ra., miaoowała Admi 
fi'stratora kościoła paraf: we wsi Proboszczowieach, 
Gub: P łockiej,  X- Marcellego Ligowskiego, Probosz­
czem tegoż kościoła.

fP arszaw sk i O ber-Policm ajster. Ponieważ oka­
zało  się, że handlujący skopami, po wprowadzeniu o- 
nych do W arszawy, takowe sprzedaią nie na targach 
w łaściw ych, ale w innych miejscach, skutkiem czego 
tak handlarze iakoteż rzfźnicy przy sprzedaży skopów 
dopuszczać się mogą nadużyć, kontri-la zaś na ten cel 
ustanowiona nie może być dokładnie prowadzoną; dla 
zapobieżenia więc temu, z powołaniem się oraz na po­
przednie rozporządzenia, wydane zostały rozkazy : iż ­
by odtąd skopy wprowadzane by ły  do W arszawy ty l­
ko przez rogatki Wolskie i Ząbkowskie, i ta rg  na nie 
odbywać się ma za rogatkami Ząbków skiemi na łące  po 
lewej stronie położonej, na k tórej  parę tysięcy owiec 
z n a l e ś ć  może pożywienie .—  Jenerał-M aior,  A bram o­
wicz- Sekretarz, Kwieciński.

Tekla z Humnickich T erlecka , W dowa po b. P u ł ­
kowniku b. W ojsk  Polsk:, onegdaj życie zakończy ła; 
k tórej zwłoki z pod Nru 1740 przy ulicy Wiejskiej, 
dziś o godz: 4 tej po południu ,  na sm ętarz-Powązkow­
ski przeprowadzone będą

Józef Kasperkiew icz, Kupiec M. W arszawy, p rze­
żywszy lat 02, wczoraj przeniósł się do wieczności. 
Zwłoki Jego iutro o e o d z :5 te j  po południu  przepro­
wadzone będą z Kaplicy XX. Bernardynów, na smę­
tarz Powązkowski. Na który  to obrzęd, pozostały Bra- 
tunek ,  P r z y i a c i ó ł  iZnaiomych zm arłego, uprasza.

Księgarnia G. Sennewalda  odebrała z Lipska N o­
w y  M sza ł w spó ł-kap łań sk i, świeckim osobom s ł u ­
żący, 40 Modlitw podczas' Mszy świętej pobożnych i 
skutecznych zamykający, pracą i staraniem X. M. Koe- 
temena Kapucyna', w niemieckim ięzyku napisany, p óź­
niej po łacinie, a roku pańskiego 1764 na polski ięzyk 
p rze tłum aczony ,  teraz zas na nowo przedrukow any. 
Cena z ł .  4.

2 2 2  J u lr0> Śś. Jacek, T ym oteusz  i Hipolit.

D ru karn ia , istnieiąca dotąd w YY arszawie przy uli: 
Miodowej pod firmą II n: H irszel i S półk i, p rzeszła  
od d. 3/isLipca r. b. na wyłączną własność podpisane­
go, i z początkiem przy szłego kw arta łu ,  to iest od d. 
19 W rześoia (1 Paźdz.) r. b. przeniesioną zostanie pod 
N r4 8 4  przy ulicy Miodowej, do domu \V. Kochanow­
skiego, wchodząc w dziedziniec, w oficynie po prawej 
stronie na dole. Zawiadamiając o tern Szanowną Publi- 
czaogc, mam zaszczyt polecić si^ względom. —  Mau* 
ry cy  Sch inddę. °

Dwie prześliczne Panienki zapoznawszy się w naj­
pierwszej wiośnie miłego i wesołego życia, d łu ^ o  zo­
s taw ały  w najściślejszej przyiaźni; później nawetzm ia- 
na losu i stanu, gdy zostały' mężatkami, przywiązania 
ich nie zmieniła i wcale nie zmniejszy ła. Teraz  nieda­
wno zszedłszy się obie, po wyczerpnieniu całe j osno­
wy najszczerszej gawędki, usiadły p rzy  oknie i w y ­
glądały na Miodową ulicę w Warszawie. YY'tem p rze ­
leciał kanarek. Jedna z nich z a w o ła ła : oPatrzaj, ko­
chana Mary niu, iak piękny kanarek komuś uciek ł z klat­
ki, to iest samiczka.” .»Ylylisi się, rzek ła  M a r ja ,  bo 
to niezawodnie samczyk, ia znam się lepiej.” Potem 
sprzeczać się zaczęły, i odtąd ich ścisła przy iaźń ze rw a­
ną została. Kanarek przeleciał niezostawiwszy śladu 
w powietrzu; zdaie się, że także bagatelne nieporozu­
mienie podobnym sposobem przeminąć powinno.

Z powodu okazywanych teraz w kilku stolicach E u ­
ropy , kar łów  różnej wielkości, n ie o d rz ec zy  będ.-ie 
wiedzieć, żej w kraiu tutejszym byli różnemi czasy l u ­
dzie nadzwyczaj m ałego  w zros tu ,  k tórych  kar łam i 
zwano. Ignacy IV łódek  w s łow niku  swoim, zwie k a r ­
łów  niziołkami, łokietkami. Ubiorem z w y k ły m  k a r ­
łó w  b y ł  kitlik z pętlicami i czapeczka lisami białemi 
p rdszy ta .  U ' B a r b a r y  R a d ziw iłło w n e j , Małżonki 
Z y g m u n t a  Au g u s t a , by ł karzeł zwany Okuła. N ajs ła ­
wniejszym iednak ż kar łów  b y ł  Krassow ski, k tóry  
ieździł w poselstwie do Francji  do H e n r y k a  fP a le-  
zjusza. U  Z y g m u n t a  III. by ło  8  karlątek męzkich i 
żeńskich rodem z L itw y .  O Bebetn i Hr: B om /sław ­
skim  pisaliśmy iuż w K urjerze .  Hetman B ranicki, 
Szwagier Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a , miał karła  lat 
30 maiącego, który  niemiał i łokcia wysokości. S ta ­
wiano go na s tó ł  w torcie cukrow ym , albo w srebrnym  
koszu między kwiatami. Od czasów S t a n i s ł a w a  A u ­
g u s t a  usta ł  zwyczaj miewania po wielkich dworach 
karłów'.

Niedawno w i e d n y m  t u t e j s z y m  domu, podczas w ie- 
C i o r n e j  p o g a d a n k i ,  z a p y t a n o :  i a k i e  k a m i e n i e  na z i e m i



*ą najleps te .  Na to iedea odpowiedzia ł:  że dyamen 
ty ;  d ru g i  r z e k ł :  że szmaragdy; inny m ów ił:  ze tu r  
kusy. Lecz 12sto-letni <błopczyk powiedział: iż w e­
d łu g  iego myśli, n a j l e p s z e  na ziemi kamienie są te, 
k tó re  zamieniają z b o ż e  n a  mąkę, ziakiej chleb robią.

W czoraj z łożono w Red: Kurjera na odbudowanie 
Kapliczki BOGA.-RODZICY w Studziennicznej: od 
M. D. z ł .  2, dla spełnienia życzeń; i od J. R. zł. 2.

•Ooegdaj p o d  Nr 990 przy ulicy Krochmalnej,  M ar­
cin H alle , lat 22 wieku liczący, te rm inato r  piekarski, 
z  n i e w ia d o m e j  d o tą d  przyczyny, przez powieszenie się, 
życie sobie odebrał. (G. R )

Podpisany u trzym uiący  dotychczas Ogród now y 
przy  Koszarach M ikołajew skich ,m ahonor zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że teraz nab y ł  Ogród Z ielony  
p rzy  ulicy Mokotowskiej; k tó ry  na nowo urządzo­
ny  i uporządkowany, pod imieniem Ogród M etznera, 
w kró tce  Koncertem pod dyrekcją P. M a jera , o two 
rzonym  zostanie. Polecaiąc się względom Szanownej 
Publiczności,  oznajmiam, że w tym ogrodzie dostać 
będzie można wszelkich potraw , napojów, w ybornych 
lodów, i ufam, że tak iak teraz tak i nadal łaskawie od­
wiedzać ten 'ogrod  r a c z y .—  Bracia Melzner.

W y sokość wody na Wiśle dziś rano stop 4 cali 7.
K urs  wczorajszy : Listy  zast: nowe za 100 zł. żąda­

ją r. s. 14k .  75'/* ( z ł .98 gr. 11); wartość kap: k. 1R/3.
W czoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i:  po Zo- 

f j i  P rzybylance, JPanna Strze/bicka  i JP. R ycbter; 
po  W eselu w  Ojcowie, JPani Turczynowiczowa.

Czytaliśmy k ilkakroćnaderzas łużone  pochwały  Sta­
nisława M oniuszki,Obywatela ziemskiego okolic W il­
na i Mińska, iako prawdziwie utalentowanego Autora 
różnych  dzieł muzycznych Teraz  dowiadujemy się, 
i e  napisał operę w 2 aktach z chórami i tańcami pod 
ty't: G óralka ,k tó rą  ofiarował scenie Warszawskiej.

A n g lja . —  Na posiedzeniu Rady tajnej w Osborn- 
h u z  10go b.rn., uchwalono odroczenie Parlamentu do 
12go Października.—  J. C W . Wielki Xzę R o n s ta n  
r y ,  l  Igob. m. od p ły n ą ł  z eskadrą rossyjską z Port-m u- 
t u  do Kronsztadu. —  Znowu dwa domy haudiuiące 
zbozem zbankru tow ały  w L o n d y n ie —  Parostatek w o­
jenny G ejser  wrócił  z wysp Azorskich, gdzie bezopo- 
r u  p rzyw róc i ł  władzę Królowej Donny M arji.

B elg ja . —  Nowe ministerstwo zostało u tw orzone 
iak na8tępuie: P .  Rogier  (Rożje) M spraw wewn:, P. 
U a u ssy  M. sprawiedliwości,  von H offschm idl M. 
spraw  zagrań:, W e jd l  M skarbu, Baron S zaza l  M. 
w ojny ,  F rere Orban  M. prac publicznych.

Francja. —  Na ostatniej obradzie ministerjalnej 
miano uchwalić nominację Xcia Omal na G ubernatora 
ieneraluego Algierji. —  P. I'esłe p rosił  Króla o uw o l­
nienie go od kary pieniężnej 94,000 fr.,  nałożonej na

niego przezSąd izby Parów ;R ada  ministerjalna tę p ro ­
śbę odrzuciła. Pismo opozycyjne zapewnia, że przed- 
siębierca ieden, k tórem u P. Teste  będąc Ministrem, in­
tratny dał interes, powyższą karę pieniężną za wię­
źnia o p ła c i ł .—  A bdelkader  zbliżył się do granicy Al­
g ie r j i .—  W  obwodzie Oleron w y buch ł  pomor bydła . 
—  P. M orney  zięć Marszałka S uit, umieszczony zo­
s ta ł  na czele Komisji układającej proiekt do trak ta tu  
handlowego z Szwecją.

H iszpan ja . —  Jedni u trzym uią ,  i e  Królowa I z a ­
bella  wyiedzie do Francji ,  d rudzy , iż zamyśla złożyć 
panowanie.

K iem cy. —  Ministerstwo bawarskie w krótce u le­
gnie zmianie.

Dalszy ciąg a r ty k u łu  z Gazety P ruskiej■ Z W IĄ Z E K . R E -  
W O L U C Y JN Y  i t. d. P rzysięg l i  przez to oszukaństwo, tein ł a ­
twiej  mogli spodziewać się dojścia do sw ego celu,  bo w tych  
stronach, iak wiadomo, Po lak  a K ato lik ,  zaś Niemiec a E w an-  
gicl ik  ieduo znaczą. L obodzki spe łn ił  dane mu polecenie, iaź to 
osobiście,  iuź to przez Posłańców i listy. Następnego dnia, w ie­
go mieszkaniu zjechali  się pokolei zaproszeni sprzysiężeui  i D u ­
chowni, k tó rych  miano zyskać dla powstania,  iak to oni sami ze- 
znuią. 1. E lew  agronomiczny von Pultkam m er Kleszczyński.  
2. Osadnik i prze łożony  kościelny Antoni Świtała.  3. O .a -  
dnik i p rzysięg ły ,  Jan  DanoWski. 4. Czeladnik garncarsk i ,  W i l ­
helm W ysock i .  5. Dzierżawca karczmy Jan  E d w ard  M a zu ­
rowski.  6. In spek to r  agronomiczny Stanisław  E ljasz  de Penta  
Lipiński.  7. Proboszcz Andrzej Pomieczyński ,  w to w a rz y ­
stwie swego W ik a reg o .  8. F ranc iszek  K andyba.— Andrzej P o ­
mieczyński b y ł  przeznaczonym do zostania Adjunktem przy  
Biskupie; niechciał  iednak naieć żadnego udziału w rewolucji ,  
równie iak K audyba  by ł  ty lko  słuchaczem bezczynnym. R e ­
szcie p rzy b y ły ch ,  stosownie do ogólnego planu dauo In s t ru k ­
cję , a zarazem o szczegółach planu operacy jnego  uwiadomio. 
no. Plan ten w g łównej treści  b y ł  nas tępny :  1) Lud prosty
m* być podburzonym, o ile możności uzbroionym i sp row adzo­
nym na dwa puukta  zebrania,  pod S ta rogród  na szosę Derstza- 
wskie przy  wejściu z S ta rogrodzk iego  lasu i na szosę Chojnickie.  
2) Jednym  hufcem dowodzi von Puttkam m er Kleszczy Ński, d ru ­
gim M azurowski i Lipiński.  3 )  Ja k o  głów ny D #wódzca, Cey- 
nowa, udaie się do S ta rog rodu ;  podkomendni Dowódzcy, maią 
się doń zgłosić , i o trzym ać rozkazy do ataku, k tó ry  wówczas 
natychmiast ma być rozpoczętym. W  skutek  o trzym anych I n ­
s trukcji ,  ockąd lud p rosty  w miejscach: Suminie,  Lipie,  By toni, 
R yw a lde ,  Brzeznie, Jab łon i ,  Kionówce, Neraus, b y ł  ciągle pod­
burzanym; iuź to dowodzeniami,źe wiary katolickiej  bronić nale­
ży,  iuź to obietnicami, że osadnicy nie posiadaiący g r u n tó w ,  
otrzymaną w przyszłości ziemie; zaś osadnicy g run ta  posiadają­
cy, uwolnieni na zawsze będą od czynszów i służebności,  na- 
koniec i g róźb  używano, iak to z zeznania wielu świadków po- 
kazuie się. W ys łuchany  Dzierżawca karczmy Mazurowski,  ze­
b r a ł  w Bytoni 5ciu ludzi, i udał  się z temiż do Sumina. Tu po ­
łą c z y ł  się z równie oskarżonym Nadzorcą gospodarskim von 
J e n ta  Lipińskim, i oba po krótkim  zatrzymaniu się, poprowadzili  
g rom adę  z p rzesz ło  30 ludzi na trzech 4 ro-konnych saniach do 
Starogrodu .  Na kwadrans drogi p rzed  miastem, na Chojnic­
kiej szosę zatrzymano się. Mazurowski konno uda? się do 
miasta,  zameldował siebie i swoich ludzi Ceypowie,  i czeka ł  na 
rozkaz  do napadu. Z drugiej  s trony,  osadnicy Antoni Świtała  
i Jan  Danowski,  iak sami zeznali, w R yw alde ,  a mieszkańców
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te j  w i o i k i  p o w ! ę k * t e j  e r ę ś c i  p r z e *  r o b  iti>ikó«v z a m i e s z k a ł e j ,  
z e b r a l i  o k o ł o  6 0  l u ń z i  d o  S t a r o g r o d u ,  z a p r o w a d z i l i  d o  S t a r o -  
g r o d a k i e g o  la s  i ,  i z a t r z y m a l i  s i ę  u  i e g o  g r a n i c y  p r z y  D e r -  
i z a w s k i e j  s z o s ę .  Z  t y in  h u f c e m  p o ł ą c z y l i  s i ę  w  l e s i e  m i e s z ­
k a ń c y ,  z e b r a n i  w  K l o u ó w c e  i N e u m u s s .  A d m i n i s t r a t o r  L o b o d z -  
k i  z e b r a ł  t y c h  l u d z i  p r z e z  d w ó c h  s w ó i c h  d o m o w n i k ó w  M i c h a ­
ł a  B l e n d z k i e g o  i iM a t e u s z a  W r z a ł a ,  i a k  c i s t w i e r d z a i ą  w ł a -  
s n e m i  z e z n a n i a m i ,  z e z n a n i e  L o b o d z k i e g o .  Z e b r a l i  s i ę  w  d w o r ­
s k i m  o g r o d z i e  w  K l o n ó w c e ,  a  L o b o d z k i  t o w a r z y s z y ł  im  a ż  d o  
f o l w a r k u  N e u m u s s  T a i n  m i a ł  d o  n i c h  m o w ę  n a s t ę p n e j  t r e ­
ś c i :  » L u d z i e ,  i d z i e c i e  s p e ł n i ć  d z i e ł o  B o s k i e ,  m a c i e  w a l c z y ć
z a  R e l i g j ę  i O j c z y z n ę .  Z a  to  j e d n a k  k r a j  w a s  w y n a g r o d z i .  
T a k  i a k  w y  z b r o i ą  s i ę  w  t e j  c h w i l i  w s z ę d z i e  w a s i  P o l s c y  b r a ­
c i a . ”  N a s t ę p n i e  p o ż e g n a ł  lu d z i  ,  d a i ą c  im  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o .  
W  p o d o b n y  s p o s ó b ,  w e d l e  z e z n a n i a  M a t e u s z a  W r z a ł a ,  m ó w i ł  
L o b o d z k i  i e s z c z e  w e  d w o r s k i m  o g r o d z i e ,  d o d a i ą c  g r o ź b ę ,  ź e  
k t o  d z i ś  z o c h o t y  w ł a s n e j  n i e  i d z i e ,  t e n  i n t r o  k u l ą  w  ł e b  w e ­
ź m i e .  D o d a ł  t a k ż e ,  ź e  i d ą  p r z e c i w  S t a r o g r o d o w i ,  i e  w  l e s i e  
z a t r z y m n i ą  s i ę ,  ź e  w  m i e ś c i e  P r u s k i e  o r ł y  z e r w a ć , a  P o l s k i e  
z a w i e s i ć  m a i ą .  L i c z b a  m a t ą c y c h  u d z i a ł  z  R l o n ó w k i  i N e u m u s s ,  
w y n o s i ł a  p o c z ą t k o w o  3 0 .  A l e  c a ł y  o d d z i a ł  w  S t a r o g r o d z k i m  
l e s i e ,  z e b r a n y  r y c h ł o  z m n i e j s z y ł  s i ę ,  i u ż  t o  d l a  t e g o ,  że  w i e ­
lu  u c i e k ł o ,  c h o c i a ż  i c h  Ś w i t a ł a  i D a n o w s k i ,  w e d l e  z e z n a n i a  
p i e r w s z e g o ,  w s t r z y m a ć  s t a r a l i  s i ę ,  i u ż  t o  d l a  t e g o ,  ź e  i n n y c h  
p o t r z e b a  b y ł o  u ż y ć  z a  p l a c ó w k i ,  b y  p r z e c i ą ć  d r o g ę  z b i e g ł y m  
a ż e b y  n i e  m o g l i  w ł a d z  o w y p a d k a c h  z a w i a d o m i ć .  R e s z t a  c z e ­
k a ł a  n a  D o w ó d z c ę ,  k t ó r y  w e d l e  o b i e t n i c y  N a c z e l n i k ó w  m i a ł  
p r z y b y ć  i  d a l s z e  k r o k i  p r z e d s i ę w z i ą ś ć .  T y m  D o w ó d z c ą  b y ł  
E l e w  a g r o n o m i c z n y  J ó z e f  v o n  P u l t k a m m e r - f v l e s z c z y i i s k i  z J a ­
b ł o n i .  G d y  t e n  z b l i ż y ł  s ię  d o  m i a s t a  S t a r o g r o d u  z  k i l k u  i n -  
n e n i i  p r z e z  n i e g o  n a k ł o n i o n e m i  o s o b a m i ,  a  m i a n o w i c i e  z w s p ó ł -  
o s k a r ż o n e m i  L e w a n d o w s k i m  i H e y n o w s k i m ,  k t ó r z y  w y s ł u c h a -  
n e m i  z o s t a l i  r ó w n i e  i a k  s a m  P u t t k a m m e r ,  r o z k a - a ł  s a n k i  z a ­
t r z y m a ć ,  w s i a d ł  n a  k o n i a  i z a m e l d o w a ł  s i ę  g ł ó w n e m u  N a c z e l ­
n i k o w i  C e y n o w a  w  S t a r o g r o d z i e .  T e n  p o l e c i ł  m u  p o ł ą c z y ć  
s i ę  z l u d ź m i  s t o i ą c e m i  p r z y  D e r s z a w s k i e j  s z o s s e ,  w k r o c z y ć  d o  
m i a s t a ,  z a b r a ć  a r s e n a ł  i s t a j n i e  h u z a r ó w .  P r z y b y w s z y  n a  p u n k t  
z b o r n y ,  P u t t k a m m e r  o d z n a c z a j ą c y  s ię  b i a ł ą  c z a p k ą  z b a r a n k i e m
i p r z y p a s a n ą  d o  b o k u  s z a b l ą ,  p o r o z u m i a ł  s i ę  z  Ś w i t a ł a ,  s k o ­
c z y ł  d o  l a s u ,  p r z e m ó w i ł  d o  z e b r a n y c h  l u d z i ,  i u t w o r z y ł  z n i c h  
l i n j ę  n a  d w ó c h  l u d z i  g ł ę b o k ą .  L i c z b a  o b e c n y c h  w y n o s i ł a  
m o ż e  7 0  d o  1 0 0  lu d z i .  M a ł a  c z ę ś ć  p o s i a d a ł a  b r o ń  p a l n ą ,  n a j ­
w i ę c e j  z a ś  m ie l i  p a ł k i ,  s i e k i e r y ,  w i d ł y  o d  s i a n a ,  o d  g n o j u  i 
t y m  p o d o b n e  n a r z ę d z i a .  P u t t k a m m e r  p r z y  p o m o c y  Ś w i t a ł y ^  
m i a n o w a ł  n a  k a ż d e  10 l u d z i  D z i e s i ę t n i k a ,  n a s t ę p n i e  p o d z i e l i ł  
i c h  n a  d w i e  k o l u m n y ,  i  n a z n a e z y ł  d w ó c h  s e t n i k ó w ,  z  t y c h  ie -  
d n y m  S w i t a ł ę .  P o t e m  h u f i e c  s z e r e g a m i  p o  5 c iu  l u d z i  r u s z y ł  
s z o s ą  p o d  s a m o  m i a s t o ,  n i e d a l e k o  3 c h  d r z e w  o s i k o w y c h ,  p o  
l e w e j  s t r o n i e  d r o g i  s t o i ą c y c h .  P u t t k a m m e r  i u ż  w  l e s i e ,  w e ­
d ł u g  z e z n a n i a  2 c h  p r z y  t y c h  w y p a d k a c h  b ę d ą c y c h  o s ó b ;  k i l ­
k a  s ł ó w  p r z e m ó w i ł  p r z e d  f r o n t e m ,  d o  u s t a n o w i o n y c h  w  l i n j ę  
l u d z i ,  a  o b e c n y c h  n a z w a ł  u B r a c i ą ”  i p o w i e d z i a ł  i m :  » że  c i ą ­
g n ą  d o  m i a s t a  n a  p o m o c  K a t o l i k o m  p r e c i w  E w a n g i e l i k n m , 
k t ó r z y  t a m t y c h  p o z a b i j a ć  c h c i e l i ,  i ż e  P o l s k a  b ę d z i e . ” —- T u  iu ż  
s z e w c  i m u l a r z  K u n a ,  z K l o n ó w k i ,  o k a z y w a ł  t r u d n o ś c i .  N i e n a ­
w i d z i ł  s t a r e j  P o l s k i ,  o k t ó r e j  r o z p o w i a d a l i  m u  p r z o d k o w i e  ,  i 
m n i e m a ł  ż e  m u  ź l e  i ś ć  b ę d z i e ,  g d y b y  P o l s k a  p r z y w r ó c o n ą  b y ć  
m i a ł a .  K i e d y  i e d n a k  P u t t k a m m e r - K l e s z c z y ń s k i  m ó w i ł  n a  s z o ­
s ę  o  p r z y w r ó c e n i u  P o l s k i  i w y b u c h u  r e w o l u c j i ,  a  w  k o ń c u  p r o ­
w a d z ą c e m u  p i e r w s z ą  k o l u m n ę  S e t n i k o w i ,  S t a n i s ł a w o w i  H a e s e ,  
w y d a ł  p o l e c e n i e ,  r u s z y ć  d o  S t a r o g r o d u  z e  4 0  l u d ź m i ,  o s a d z i ć  
• t a j n i ę  h u z a r ó w  i p o z a b i j a ć  w a r t y  s t a j e n n e ,  o d m o w i ł  p o s ł u s z e ń -  
• t w a -  T o w a r z y s z e  i e g o  t a k i e  n ie  c h c i e l i  usłuchać t a k i e g o  r o z ­

k a z u .  P u t t k a m m e r  n ie  w i e d z i a ł  w t e d y  l a k  s o b i e  p o r a d z i ć .  
K a z a ł  s t a n ą ć  i u d a ł  s ię  d o  S t a r o g r o d u ,  g d z i e  n a  C h o j n i c k i m  
m o ś c i e  s p u t k a ł  C e y u o w ę ,  w  t o w a r z y s t w i e  d r u g i e g o  p r z e w ó d s -  
c y  M a z u r o w s k i e g o .  'L  p o w o d u  n i e c h ę c i  l u d z i  i s z c z u p ł e j  ic h  
l i c z b y ,  p o s t a n o w i l i  p o r z u c i ć  p l a n  o p a n o w a n i a  S t a r o g r o d u ,  a  
z a l e c i w s z y  z e b r a n y m  m i l c z e n i e ,  r o z p u ś c i e  t i k o w y c h .  M  i z u r o -  
w s k i  h u f c o w i  s p r o w a d z o n e m u  p r z e z  s i e b i e  i L  p i ń s k i e g o  n a  
t r a k t  C h o j n i c k i ,  p o n i ó s ł  t e n  r o z k a z ,  i l i d z ie  s t o s o w n i e  d o  t e ­
g o  r o z e s z l i  s i ę .  P u t t k a m m e r  K l e z z c z y ń s k i  p o s z e d ł  t a k ż e  d o  
h u f c a  s t u i ą c e g o  p o d  i e g o  r o z k a z a m i .  T r z y  r a t y  i e s z c z c  p y ­
t a ł  s i ę  l u d z i :  c z y  c h c ą  i ść  z a  n u n ,  a  w  d z ą ’ p o w s z e c h n ą  n i e c h ę ć ,  
k a z a ł  im ,  w e d ł u g  z e t u a n i u  n i e k t ó r y c h ,  p r z e d  K r z y ż e m  w k s z t a ł ­
c i e  p r z y s i ę g i  p r z y r z e c ,  ż e  s i ę  w z a i e m n i e  z d r a l z a ć  n ie  b ę d ą ,  a  n a  
p i e r w s z e  w e z w a n i e  d o  p o w s t a n i a ,  s t a n ą .  T a k  w i ę c  z a m a c h  n a  
S t a r o g r ó d  n i e  d o s z e d ł ,  a  d a l s z y c h  u s i ł o w a ń  d o  r o z p o c z ę c i a  w a l ­
k i  w  Z a c h o d n i c h  P r u s a c h  n i e  c z y n i o n o .  ( D . c . n . j

( S B ' )  Ponieważ kolumny K urjera  nie pozwaiaią 
zby t  obszernie powtarzać rozpraw  procesu o sprzysię- 
ieo iu  polakiem, prowadzonych przed Sądem Kameral­
nym  berlińskim, a ogłaszanych przez dzienniki pruskie, 
przeto g łów ną  i sumiennie zebraną ich treść z tychże 
dzienników, w K urjerze  zamieścimy, w miarę p o s tę ­
pujących po sobie posiedzeń Sądu.

Rozmaitości. —• N a grodę  en ity, którą rok rocznie 
francuzka Akademja rozdaie, tym razem dostała się 
młodej dziewczynie z Bolbek, w departamencie niższej 
Sekwany; o iej zasługach D yrek to r  Pan Toequevilte  
bardzo przyiemną zdał sprawę. H ortensja  Fagoty 
(mówił on), pochodzi z ubogiej przez choroby i roz­
pustę podupadłe j fatnilji; Ojciec b y ł  łiderlichem i 
m arnotrawcą, b y ł  z ły m  mężem i ojcem; Matka iej 
um arła  opuszczona przez męża w ostatniej nędzy; 
H ortensja  miała natenczas lat 15. Matka przekazała 
iej swoią nędzę i staranie czworga rodzeństwa. H o r­
tensja  ięła się z rezygnacją poświęcić się braciom i sio­
s trom ; l ó to - b t  óą siostrę oddała do s łużby  dla w pra­
wy, potem ią użyła do prowadzenia gospodarstwa; dla 
drugich  dwojga dzieci znalazła r^b tę w fa b ry c e ,  
w której sama pracow ała;  najmłodszego brata ucz y ła  
tkactwa, i bardzo go potem korzystnie umieściła w są ­
siednim mieście. W  domu zachow yw ała  największą 
oszczędność. W  przeciągu lat 4ch do lego dop row a­
dz i ła ,  że d ług i  matki s p ła c i ła ,  w następnych latach 
wszystkie dzieci sk ładały  m iłą  summę na oszczędność. 
W  ostatnico Kiciu miesiącach, wszystkie dzieci razem 
zarobiły  127'J franków; 100(ł w łożono na gospodar­
stwo, 144 do oszczędności, a 133 na nieprzewidziane 
wydatki. Teraz  Akademja do tego skarbu p rzyda ła  
1000 franków  dla tej zacnej i poczciwej dziewczyny. 
—  Plany kolonizacji, k tóre R /ąd  w Algierji zaprowa­
dza, wszystkie iakoś nie udaią się. Ale szczególniej­
szy kontrast daie kwitnąca kolonja zakonników T r a ­
pistów . Rząd dał im puste pola na równinach, i na 
urządzenie forszusował im 600,000 franków, a oni też 
tak dobrze gospodarowali, że ich posiadłość przynosi



teraz r ocz ni e  23,0* 0  f r a n k ó w .  P owi ęk sz aj ą  i p >pra- 
w i a i ą o i i i  c iąg l e  tę po s i ad ło ść ,  i wi e le  p r z j c z y n i a i ą  się,  
ze  nie wkrada się demoral i zacja  do  t a m t ej s z yc h  r o b ot ­
n i k ó w ,  p o n i e w a ż  tam k aż dy  znajdz i e  . zatrudnienie .  
W i d a ć  teraz na n i e g d y ś  pust ej  z iemi  tys iące  d r z e w  
m o r w o w y c h  i o w o c o w y *  h,  a b y d ł a  maią i 0 , 0 0 0  sz t uk .  
T r a p i s t ó w  iest t y l ko  GOciu, T y l e  to doka zać  można  
j ednoś ci ą ,  pi lnośc i ą i rozsądkiem.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Anderson Midi: Oby: z Wilna; Dąbrow ski Ant: Oby: z W r o -  

c tawia;  H o rod ; l isk i  Aut: R ,d :  Toss: K red:  Ziem: z Młodzia tycz; 
Ja szow ski  Henr: Urzęd: z W ło dz im itr ra ;  Kaniowski X aw : M a­
larz /. W o ły n ia ;  Le Bruu Tom: Rzecz: Radca Stanu z Szydłowa; 
H r .  Neselrode Jene:-Lejt:  z Kal isza; Potocki Leon Oby: z Ł ask u ;  
Szczepańska M a r jm n a  b. A rtystka  z Lw owa; W y s iek ie rsk i  Ł u k :  
Sędz: Apel: z Ł ęczycy ;  Zapolski Leon: U r / ę :  z Grodna. (G. P .)

. DOIVIESIKWIA-
K ilka  tuzinów p a rysk ich  i berlińskich PLAT do D.tgne- 

r o ly p o w ,  oraz ł L A T t S 4  A ze szkłem .do tycbze, i różne pre-  
p ara fa ,  są do sprzedania ; wiadomość w Litograf j i  Kosińskie­
go przy  ulicy K ra k :  Przedm: S r  369 w domu J  W . W e r n e r .—  
K to b y  miał 5A A I?2J[E^i5S3  litograf iczne,  szare j  massy, d o  
sprzedania ; zgłusi się do t jże  Litografj i .

Młody Człow iek,  rodow ity  KIKffltEC, wolny od w oj­
ska, k tóry  k ilka  lat t ru d n i ł  się uieżdż-iniem koni w Anglji 
iako  B E R E J T E R ,  posiada ięzyk  augiel:  i francuzki, oraz ró /n e  
św iadectwa i rekomendacje od znakomitych O s ó b ,  życzy 
p rzy iąc  .podobne obowiązki. W iadomość powziąść można u 
P a n a  R a u e r  pod K r  1383 przy  ulicy M arszałkow skie j,  na 
dole  od frontu.

K I T O  Amerykańskie tegoroczne ,  znane z swej plenn ści 
7, dóbr  Leszno w Pcie W arszawa:,  złożone zostało w znacznej 
ilości w W arszaw ie ,  i p rzedaie  się korzec po zł. 50. B io rą ­
cym w większym par t jacb ,  odstępnie  się -rabat.  O kupno te­
goż dowiedzieć się można u Pana A n d r /e ja  Heintze pod "Nr 556, 
i u R zą  b y  Domu przechodniego Nro 45 I,  zw anym Rez le row - 
*.!*'■—  Tamże iest L O K A L  do liaię ia każdego czasu lub od 
Sgo Michała r. b.

/*/  Zawiadamia się S /auo: Publiczność, iż po ś. p. 4? 
Jan i?  D uczyńskim , pod S r  495 przy  ulicy Miodu- »

//li w ej ,  w piwnicy w pałacu G rabowskich ,  r o z p o c z ę ł a ^  
% s i ę  w yprzedaż  za gotowe pieniądze H I 1  s ta rych  w ę - j /  
#  gierskich, f raucuzkich, reńskich, A R A K U  w butelkach lh  
I Ł i  gąsiorach, po cenach bardzo zniżonych; iuż to Admi-zy  
^  nistracja nie ma potrzeby te wina wychwalać, bo iest »

€%  wiadomo, że znane są z dobroci  W ina s', p. Jana  Duczyń-  W  
skiego. Piwnica o tw arta  będzie  każdego dnia, w y ią w s z y %

^  Świąt , po południu od godz: 4tej do 6tej  wieczorem. %

(S ^ T  O negdaj w ieerorem  podczas kąpiel i  wiślanej na-f tym  
gaiarze  pnd znakiem Herkulesa ,  od P ra g i ,  zgubiony został 
K &.ł w A 2 5 SiłA. w koperc ie  srebrnej ,  na czarnym sznurku ie- 
dwanym, złotemi i s ta lowemi paciorkami naszytym, z Kluczy- 
frieir. na z ło tym  łańcuszku^ w podłużne ogniwka i P I E R ­
ŚCIONEK. złoty w ksz tałcie u ę ź a ,  z oczkiem ametystów era 1 
cy f rą  A. K. na w ew nątrz .  P rzedm io ty  te, b>ły miłą pam iąt­
ką  dla właściciela; p rze to  łaskav/y Znalazca raczy o dać t a ­
kow e  d a  i ) rukarn i  K u r je ra ,  a znalezione także p rzyiem kil­

kanaście zło tych,  za trzym a w nag rodę ,  lub złoży dla Kaleki 
w domu JElerta.

K toby  miał do zbycia m iedzianą;  niech złoży,
swój adres pod N r  640 p rzy  ulicy T ręback ie j ,  do właścicie­
la domu.

L O K A L  na Im  p ią trze  od frontu, 8 Pokoi z dużym baHo'vem, 
suche i c iepłe , świeżo odnowiony, z stosownemi wygodami, do 
naięcja każdego czasu lub od Śgo Michała r .b . , p r z y  ulicy Leszno 
Nro /23, i t rzy P O K O J E  na dole od f rontu ,  zupełu ie suche, ft 
dw a P O K O IK I  na Im p ią trze  od ty łu ,  w których iest piec razem 
z kuchenką angielską; w iadomość na 2giem p ią trze  od f rontu ,  
u właścicielki  domu.

Na żą łanie pełnomocnika sądowego i z mocy upoważnienia 
presidii  T ryb :  Cywilu: tutejszego, pud dniem 2 / 1 4  Sierp: do Nru 
69,711 wydanego, w domu przy  ulicy Nowolipie  pod Nr 24G5 
po łożonym , sprzedane zostaną d rogą  publicznej  licytacji przed 
podpisanym Reientem dnia 1 1 /2 3  b. m. o godz: 10 z rana,  r o z ­
maite Ruchomości do spadku po niegdy Macieju Gołaszewskim 
należące, lako to :  Mehle,  O brazy  olejną,  Zr g a r  sto łowy b rą z o ­
wy, G arderoba ,  S reb ra ,  i inne przedmioty; za gotow e w monecie 
płacić się maiące pieniądze. —  M asłow ski, R. K. Z.

L O K A L  po T rak t je rn i ,  od k ilkunastu lat exystu iącej ,  o raz 
S K L E P  na Szynk T’ivva i W ó d k i  łub  inny iaki p ro ced e r  d o g o ­
dny, iest do naięcia od Sgo M ichała r. b. przy  ul: K rak :-P rzedm : 
obok domu Dobroczynności i domu W .  D ra  Malcza, pod N r  371. 
Dowiedzieć się można u Gospodyni w tymże domu mieszkaiącej . 
Dla wygody Lo k a to ró w ,  iest także najlepsza studzienna woda.

Dziś rano ciepła  stopni 13. W c z o ra j  w południe  24.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  24ty raz  Córka reg im en tu ,  z ta ń -  

canii; zakończą Obrazy.
T E  ATR RG ZM A IT :.  J u t r o ,  27ray raz OdU tiki i Poeta  9 ty  

raz  h o d ex  dla Kobiet. 4 , my raz  A n g lik  czyli g łu p iec  rozum no ■ 
(wznowienie) .

Pociągi  spacerowe koleią żelazną , kursować b ędą  J u t r o  do 
G rodziska .—  Dla w ygody  Publiczności, u rządzony iest F o x a l ,  
gdzie p rzy  rych łe j  usłudze, dostać będzie można różnych  P O ­
T R A W  i N A P O JU  W.

Ponieważ iu tro  o godz: I2tej  odchodzi na Kolei  żela;,n Ig*  
g p o c i ą g  spacerowy do Skierniewic, prze to  podpisany D z ie r - j^  
jg ż a w c a  F o x a tu  Skiern iewickiego,  ma zaszczyt z a w ia d o m ić ^  
jgSzanow : Spacerujących,  iż w tymże F oxa lu ,  przy  r y c h ł e j ®  
jg u s łu d z e ,  dostać będzie można O B I A D Ó W  z 5cin p o t r a w ®  
jg z ło ż o n y d i  a la Table Dfttte po z ł  3 gr . 10; zaś z 7miu p o - ®  
^ t r a w  po zł. 5; o r a z 'K U R C Z Ą T ,  R A K Ó W ,  i innych p o ®  
g t y a w ,  tudzież rozmaitych Chłodników i Napoiów, po amiar-jgj 
jg jkow anyrh  cenach warszawskich. P rz y tem  dobrana OR p  
i g K I E S T R  A uprzyjemniać będzie pobytSz:  Gościom.—  F. ill 5

Nowo u rządzona  T R A K T J E R N IA  w Częstocho­
wie w domu W - L n x a  pod N r  10, znajdująca 
się w bardzo dobr j  m stanie i po łożen iu ,  bo iest 
w najbliższym domu od kolei,  iest  z wolnej  r ę ­

ki do sprzedania , ze w sz js tk iem i meblami i sprzętami kuchen­
nemu Zarazem  k on trak t  w ydzierżawienia  miejsca na lat  3, 
z korzystnemi warunkami. Wiadomość na  m iejscu ,  gdzie  
znak Jadalnia .

Ju t ro  w Handlu W in  i Korzeni W .  K ołdrasiń tkiego , przy 
uli: M iodowej,  w prost Sądu Apel:, na Ś n iadan ie : K ap łon .  P o lę ­
dwica,  Pieczeń barania  i w ołow a,  F lak i ,  Kołdony Litews.- .— 
O b iad :  Z upa  rakow a, Rosół,  Sztuka mięsa, P o traw a ,  i t. p.


